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ROK IV. 


Na wspólnym posiedzeniu Stałego Komitetu Obrońców Pokoju z 
Światowej Federacji Związków Zawodowych, kierownictwem Światowej Demokra- 
tycznej Federacji Kobiet i Światowej Federacji Młodzieży Demokratycznej pow- 
tała rezolucja. ustalająca dzień 2 października jako datę Międzynarodo- 
wego Dnia Walki o pokój „dnia mobilizacji mas ludowych wszystkich krajów do 
walki przeciw planom podżegaczy wojennych. 


zięta z 


W związku ze zbliżaniem sie tej daty 
organizacje związkowe wszystkich krajów 
w tej liczbie i krajów kapitalistycznych. 
przygotowują sie w chwili obecnej do re- 
alizacii tej niezwykle doniosłei uchwały. 

Jeśli idzie o kraie kapitalistyczne, to 
we Francji Powszechna Konfederacja Pra 
cy (CGT) wspólnie z innymi organ'zaciami 
prowadzi w całym kraju kampanię na 
rzecz pokoju w postaci ozólnonarodowego 
głonowania. 

W Holandii zorganizowano. niedawna 
Kongres Związków Zawodowych. zrzeszo 
nych w Einheit Vaag Centralle. Kongres 
zaaprobował w pełni uchwały II Kongresu 
Światowej Federacji Związków Zawodo- 
wych. W chwili cbeenej w przedsiębior- 
stwach i instytucjach holenderskich pow 
stają wszedzie Komitety Pokoju. 

Związki Zawodowe Wschodnich Nie- 
miec czynia również przygotowania do 
Miedzvnarodoweqo Dnia Pokoju. 2 
dsiermika odbeda sie wiece i damonstr: 
Gie w miastach i wsiach całej strefy r 
dzieckiej. 

Również kraje Ameryki Łacińskiej. 
które niedawno ną Kongresie Obrońców 
Pokoju w Meksyku zademonstrowały nie- 
złomma wolę walki z planami nodżernezy 
wojennych, przygotowują się do obchodu 
tego uroczystego dnia. 

W Argentynie związki zawodowe Bue- 
nos-Aires i Santd - Fe zwróciły się do 
wszystkich ludzi pracy z apelem zmob'li 
zowania wszystkich sił dla zorganizowa- 
nia manifestacji w Dniu Pokoju. 
LLL 


izba Handlu Zagranicznego 


A 
utworzona przez Radę Ministrów 

Rada Ministrów na posiedzeniu w dniu 
21 września br. uchwaliła m. in. dekret 
o utworzeniu Polskiej Izby Handlu Zagra- 
nionego. 

Zadaniem nowoutworzonej izby jest g0- 
zwijanie i umacnianie stosunków gospo- 
darczych Polski z zagranicą. 


Kopalnia „Matylda“ 
wykonała Plan 3-letni 


W dniu 20 września o godz. 12:ej kopal- 
nią „Matylda“ w Lipinach Śląskich, należą- 
ca do Chorzowskiego Zjednoczenia Węglowe 
go, jako druga spośród kopalń polskich wy 
konała Plan Trzyletni Produkcja kopalni 
„Matylda“ wyniosła 880.730 ton wydobycia. 

Bilansując na uroczystym zebraniu załogi 
swoje osiągnięcia w Planie Trzyletnim, gór 
nicy kopalni „Matylda" zobowiązali się wy- 
dobyć do końca roku 90.300 ton węgla po- 
nad Plan Trzyletni. 

Załoga kopalni „Matylda“ zadeklarowała 
zwiększenie wysiłków w związku z obcho- 
dem Międzynarodowego Dnia Pokoju. 


Strajki w USA 


przybiera*ą wciąż na siłe 

Spontaniczny strajk blisko 500 tysięcy gór- 
ników amerykańskich trwa nadal. Jak wia- 
domo, powodem akcji strajkowej jest odmo- 
wa pracodawców kontynuowania wpłat na 
społeczne i emerytalne fundusze górników. 

Odmowa przemysłowców podwyższenia 
Świadczeń na ubezpieczenia emerytalne ro- 
botników przemysłu stalowego, wytworzyła 
krytyczna sytuację w tej gałęzi przemysłu. 
Zapowiedziano strajk na najbliższą sobotę 
w wypadku nieuwzglednienia żadań robotni- 
czych. 


ŁÓDŹ, CZWARTEK 22 WRZEŚNIA 1949 ROKU 


Światowy Dzień Pokoju 


stanie się potężną manifestacją wszystkich sił postępu 


sekretarzem 


W Brazylii ruch na rzecz pokoju ogar 
nął cały kraj, W Rio de Janeiro, Sao Pa 
olo. Santos. Porto Alegro i w wielu in- 
nych miasta odbyły się tłumne wiece mi- 
mo, iż policja prześladuje zwolenników 
pokoju. c 


Czwarta sesja 


Członek polskiej delegacji prze 
Członek delegacji polskiej, prof. Man 
fred Lachs wybrany został przewodniczą 


cym komisji prawniczej IV Zgromadzenia 
Narodów Zjednoczonych w Flushing Me- 
adows, 4 

Jednomyślny wybór dra Lachsa, wybit- 
nego znawcy prawa międzynarodowego 
nastąpił z inicjatywy białoruskiej SRR 
i Filipin, 

_ Należy zaznaczyć, że w'czasie głosowa- 
nia na kandydatów krajów demokracji 


Dyktature faszystowska 


—— planowali na Węgrzech spiskowcy z polecenia agentów 


Qmlatą pocztowa niszczona ryczałtem, H Rezultat i 
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Do Światowej Federacji Związków Za. 
wodowych napływają wiadomości, o tym. 
że pomimo represji i prześladowań, na 
jakie narażone są związki zawodowe wi 
krajach azjatyckich, a zwłaszcza w In- 
diach, masv pracuiące tych kraiów przyj 
gotowuja sie również do zgodnego uczczej 
nia Dnia Pokoju. 

Nie ulega watpliwości, że Międzynaro-| 
dowy Dzień Pokoju przyczyni się do jesz 
cze ściślejszego zespolenia niezliczonych 
sił zwolenników pokoju na całym świe- 


“ONZ otwarta 


wodniczącym komisji prawniczej 


ludowej przedstawiciele titowskiej Jugo 
sławii wstrzymali się ostentacyjnie od gło 
sowania. 

Program obrad przewiduje kilkudnio 
wą debatę generalną na plenum Zgroma- 
dzenia, a w międzyczasie tzw. komitet ©- 


a a zu 
jednej podróży: 
Od wielu już miesięcy stało się całko< 
wicie jasne, że głównym celem amery- 
kańskiej presji wywieranej na rząd la+ 
bourzystowski jest usunięcie go — jako 
niepotrzebnego już narzędzia w amery- 
kańskich planach opanowania świata — 
i powołania rządu konserwatywnego z 
Churchillem, lub Edenem na czele. 


Tutejsi obserwatorzy polityczni stwier- 
dzają, że raz już rząd labourzystowski 
zdewaluował funta szterlinga w czasie 
kryzysu z lat trzydziestych i utorował w 
ten sposób drogę dla zwycięstwa konser- 
watystów w wyborach powszechnych . 


Jest rzeczą znamienną, że dewaluacja 
została zdecydowana po konferencji bry- 
tyjskich związków zawodowych w Brid- 
lington, kiedy to reakcyjni przywódcy 
TUC'ų związali się z crippsowską poli- 
tyką zamrażania płac i potępiania straj- 
ków. 

Amerykanie przewidzieli ten rozwój: 
wypadków, ponieważ jednym z ich głów- 
nych celów jest zadanie bezpośredniego 
ciosu ruchowi związkowemu. Dyscyplina 
w szeregach związkowych pogorszy się 
jeszcze bardziej w rezultacie polityki kie 
rownictwa, a Partia Pracy straci swój 
polityczny kościec (związki zawodowe) w 
czasie kampanii wyborczej, która może 
rozpocząć się już bardzo szybko. 

Z drugiej znów strony przywódcy la- 
hourzystowscy sami nalegają na możli. 
wie szybkie przeprowadzenie wyborów 
powszechnych, ponieważ zdają sobie spra 
wę, że dopóki nie ujawni się kompletne 
bankructwo W. Brytanii, dopóty mają 
szansę na odniesienie choćby niewielkie 
go sukcesu. 

Minister Cripps przyznał, że decyzja 
w sprawie dewaluacji została powzięta je 
szeze przed jego wyjazdem do Waszyng= 
tonu, to znaczy bezpośrednio po kunfe« 
rencji w Bridlington, 

Następnie stwierdził, on dalej, że Toz- 
mowy waszyngtońskie nie były niczym 
innym jak tylko wydaniem przez Ame- 
rykanów odpowiednich rozkazów. 

Dalsze pogorszenie się warunków ży” 
ciowych brytyjskiej klasy robotniczej 
îi nieunikniony upadek rządu łabourzy= 
stowskiego — oto rezultaty konkretne 
crippsowskiej podróż Waszyngtonu, 


Tito. — Zakończenie zeznań oskarżonych 


Zeznania trzech pozostałych oskarżonych: 
Korondy'ego i znanego zbira trockistowsi 
pierwszą fazę procesu budapeszteńSkiego. 

Ods; ©n z calą wyrazisiością zbrodniczą działalność Tito 1 


wspólników, 
amerykańskim. 


Jako pierwszy zeznaje Milan Ognienowićz, 
który przyznaje, że został zwerbowany dia 
roboty szpiegowskiej przez konsula jugosto- 
wiańskiego. Jako sekretarz Demokratyczne- 
go Związku Słowian Południowych rozpow= 
szechniał materiały propagandowe otrzymane 
z Jugosławi: i organizował sieć szpiegowską. 

Oskarżony zeznaje, że za przekazywanie 
informacji jugosłowinńskiej organizacji szpie 
gowskiej otrzymywał wynagrodzenie pienięż 
ne. 

Następnie zeznawał oskarżony Bela Koron 
dy, który był oficerem żandarmerii Horthy'e 
go i legalizował swoich kolegów z arm:i przy 
byłych po wyzwoleniu z Zachodu. 

W roku 19846 Korondy — w związku z po- 
grzebem ministra obrony Jene Tombora — 
ściągnął na zlecenie Palffy'ego do Budapesz- 


tu wszystkie oddziały wojsk pogranicznych, | 


Milana Ognienowicza, Beli 
kiego — Pala Justusa, zakończyły 


działających z polecenia i w porOzumieniu z wywiadem 


fak, że granica w ciągu 5 dni faktycznie by- 
ła nozbawiona ochrony. 

W roku 1847 — zeznaje dalej Korondy — 
Otrzymałem od Rajka rozkaz zorganizowania 
batalionu zmotoryzowanej piechoty, xtóry ty 
można było szybko wprowadzić do akcji. Ba- 
talion taki został utworzony ze zwolenników 
Horthy'ego. 

Pewnego razu wezwał mnie do siebie Rajk 
i zaproponował mi utworzenie specjalnego od 

iatu, którego zadaniem będzie aresztowa- 
nie Rakosi'ego, Farkasa, Geroe 1 zamordowa- 
e ich nawet wówczas, gdyby się nie broni- 


Celem spisku było przywrócenie władzy re 
akcji, zwrot fabryk, kopalń i banków kapi- 
talistom, ziemi — obszarnikom, terror w mia 
stach przemysłowych :td. 

Miał to być reżim dyktatury faszystowskiej. 


Republika Ludowa Chin 


proklamowana przez Mao-Tse-Tunga 


Mao-Tse-Tung otwierając sesję poli- 
tycznej konferencji konsultatywnej Chin 
Ludowych wygłosił przemówienie, w któ 
rym oświadczył m. ip.: 

„Na porządku dziennym obecnej konfe 
rencji figuruje sprawa opracowania sta- 
tutu organizacyjnego centralnego rządu 
ludowego Chińskiej Republiki Ludowej. 
Konferencja ustali również siedzibę rzą- 
du i przyjmie flagę narodową oraz godło 
Chińskiej Republiki Ludowej“. 

Mao-Tse-Turg podkreślił zwycięstwa 


| chińskich woj.< ludowych i oświadczył: 


„Pod kierownictwem Partii Komunistycz 
nej Chin narid chiński zorganizował w 
ciągu trzech lat zjednoczony front prze- 
ciwko imperializmowi, feudalizmowi i biu 
rokratycznemu kapitalizmowi oraz ich 
ucieleśnieniu —  reakcyjnemmu rządowi 
Kuomintangu", 

„Ogłaszamy utworzenie Chińskiej Re- 
pubiiki Ludowej — powiedział Ma0-Tse- 
Tung. Naród nasz przyłącza się do wiel- 
kiej rodziny narodów świata miłujących, 


pokój i wolność”. 


Sąd przeszedł z kolei do przesłuchania o= 
ostatniego, ósmego oskarżonego, znanego troc 
kisty Pala Justusa. 


Pal Justus przyznaje się do popełnienia za 
rzucanych mu przestępstw i oświadcza, że 
już w r. 1931 stanął całkowicie na platformie 
trockizmu, którego istota polegała na walce 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu 1 par- 
tiom komunistycznym. 

Utworzył grupę trockistowską, która orza- 
nizowała oszczerczą kampanię przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i Węgierskiej Par- 
tii Komunistycznej. Policja Horthy'ega pop:e 
rała jej działalność. W sierpniu 1932 r. Zo- 
stał aresztowany, 


Peter Hain (b. szef węgierskiej policj: poll- 
tycznej) zaproponował mu, aby pracował dla 
policji politycznej. Przyjął tę propozycję 1 
podpisał odpowiednie zobowiązana. 

Na pytanie przewodniczącego Justus atwier 
dza, że wydał wiele osób w ręce policji zlor= 
thy'ego. 

Po wojnie — ciągnie oskarżony — attache 
prasowy poselstwa francuskiego w Budapesz 
cie Gachot, zwerbował mnie na agenta wy- 
wiadu francuskiego. 

W roku 1945 Justus nawiązuje kontakt z 
szpiegami jugosłowiańskim:, którym dostar- 
cza cennych wiadomości, W kwietniu 1948 r. 
zgłosił się do niego wysłannik Rankowicza — 
Vadas, który zakomunikował mu, że należy 
podjąć walkę przeciwko rosnącym wpłrwom 
Związku Radzieckiego na Węgrzech i w tym 
celu należy zjednoczyć tych wszystkich, któ- 
rzy są niezadowoleni z ustroju ludowo - de- 
mokratycznego. 

Oskarżony stwierdza, że wykonując instru 
kcje Rankowicza, odnowił kontakty ze wszy 
stkimi starymi przyjaciółmi trockistami i u- 
tworzył dwa nielegalne ugrupowania. 

W ogóle dążyłem w miarę możliwości 
kończy swe zeznania Justus — do zjednocze- 
nia wszystkich, niezadowolonych z ustroju 
ludowo - demokratycznego. otrzymałem bo- 
wiem z Jugosławii polecenie koncentrowania 
wokół siebie wszystkich sił trockistowskich 
na Węgrzech. 


(Dalszy ciąg na str. 2.ej). 
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Synowie robotników i chłopów 


na wyższych uczelniach 


Kursy przedegzaminacyjne ZAMP-u spełniły swe zadanie, 
przygotowując tysiące młodzieży do studiów 


We wszystkich ośrodkach uniwersyieckich i akademickich w kraju 0d- 
bywają się egzaminy wstępne na pierwszy rok studiów. Kandydaci są już 


po egzaminach pisemnych, obecnie 


Egzaminy wstępne na pierwszy rok 
studiów mają 
min — to sprawdzian wiadom 
bytych s kandydatów w 
średnich, to sprawdzian świadomości 
społecznej | i wyrobienia obywatelskiego. 

Nic też dziwnego, iż okres ferii dla 
wielu kandydatów był okresem gorącz- 
„kowej pracy — przygotowań do egzami- 
nu. Od stopnia przygotowania zależne 
są przecież wyniki odbywających się 
egzaminów. Młodzież ņa ogół dobrze zro 
zumiała ważność chwili. 

ZAMP — awangarda studiującej mło- 
gay ludowej przyszedł z pomocą swo 

im kolegom w trudnościach przedegza- 
minacyjnych. Przy pomocy Min. Oświ ia 
ty ZAMP zorganizował we w 
ośrodkach uniwersyteckich i akademic* 
kich kursy przedegzaminacyjne dla kan 
dydatów na wyższe uczelnie. Kursy te 
objęły około 10 tys. młodzieży, przy 
„czym młodzież robotnicza i chłops 

stanowiła 85 proc. ogólnej liczby, reszta 
uczestników kursów rekrutowała się z 
środowiska inteligencji pracującej. Re- 
krutacja na kursy przedegzaminacyjne 
ZAMP odbywała się za pośrednictwem 
ZMP i Związków Zawodowych. Zgło- 
szeń ma kursy było o 100 proc. więcej, 
np. w Warszawie loszeń 3,350 — przy 
jętych na kurs 1. w Krakowie zgło- 
szeń 3.000 — przyjętych — 1,300. 

Nie sposób było przyjąć na kursy 
przedezzaminacyjne wszystkich zgłasza 
jacych ę.. Komisje kwalilikacyjne 
przyjmowały tych, którym kurs ten byl 
istotnie potrzebny. Przede wszystkim 

R kursy została. przyjęta młodzież za- 
miejscowa, absolwenci średnich szkół 
prowiącjonalnych. 

Pierwszeństwo przyjęć miała mło- 
dzież rebOtnicza i chłopska, Kurs trwał 
3 tygodnie. Niedługi ten okres czasu wy 
korzystany był do maksimum. Od 8 do 
10 godzin wykładowych dziennie, semi- 
naria i nauka, zespołowa. Nauka na kur 
sach prowadzona yła w trzech gru- 
pach: matematyczno-technicznej. przy- 
rodniczo - medycznej, humanistyczno- 
społeczno-prawnej, 

Wykładowcami ną kursach b 
fesorowie szkół średnich í asystenci 
wyższych uczelni. Oprócz wykładów 
zorganizowane zostały seminaria prowa 
dzone przez ZAMP-owców, studentów 
wyższych lat studiów, na których po- 
wtarzano i przyswajano sobie materiał 
omawiany na wykładach. Nauka na 
kursach była bezpłatna. Młodzież za- 
miejscowa korzystała z burs i stołówek 
akademickich. Młodzież na kursach 
uczyła się z zapałem. Zróżniezkowany 
poziom absolwentów poszczególnych 
szkół średnich został na ogół wyrówna 
ny. 

Pełna Oddania praca wykładowców i 
aktywistów ZAMP, zapał uczestników 
kursów oraz praca dają Obecnie wyniki 


pro 


Codzienna nowelka „Expressu“ 
PLA M ia d aA 


Foto- 


odbywają się egzaminy ustne. 


Uczestnicy kursów przedegzaminacyj” 
nych ©sięgają zadowalające wyniki na 
egzaminach, 

Kursy  przedegzaminacyjne ZAMP 
spełniły swoje zadanie. ZAMP przyszedł 
z pomocą młodzieży robotniczej i chłop 
skiej, której szeregi powiększą stan tej 
młodzieży na wyższych uczelniach. No- 
wy rok akademicki jest rokiem przeło” 
mowym w życiu w ych uczelni. Mto 
dzież rObolnicza i chłopska będzie dzię- 
ki kopsekwentnej polityce rządu i Par- 
tii na odcinku powszechności nauczania 


Ku czci zjazdu ZMP 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


stanowiła większość studiujących. 


Okres, w którym nauka była przywi- 
lejem ludzi bogatych, minął bezpowrot 
nie. Okres, w którym „złota młodzież” 
przez snobizm zapełniała audytoria w 
szych zakładów naukowych, nie po- 
wtórzy się więcej. Absolwenci Szkół 
średnich, synowie robotników i chło- 
pów joszą ze Sobą z każdym rokiem 
akademickim w mury wyższych uczelni 
nieprzebrany zapał w zdobyciu wiedzy. 
Pragną się uczyć, by w najbliższej przy 
szłości, przy hoku swych ojców i braci, 
jako awangardowa kadra inteligen 
Polski Ludowej, stanąć w pierwszym 
szeregu budowniczych Socjalizmu. 


Junacy zobowiązali się 


wykonać plan roczny do dnia 30 bm. 


W Piotrkowie odbyła 
dniach uroczystość wręczenia nagród 
ufundowanych przez Wojewódzką i Po 
wiatową Radę Narodową junackim huf 
com „Służby Polsce“, które wyróżniły 
się w pracach trzydniowych na terenie 
pow. piotrkowskiego. 

Na uroczystość przybyli przedstawi- 
ciele miejscowych władz, partii i orga- 
cji społecznych, delegacje junaczek 
i junaków z powiatu i miasta. Piotrko- 
wa, jak i dowództwo Wojewódzkiej Ko- 
mendy SP z płk. Kożlukiem na czele. 


się w tych 


I 


Obecny był również przedstawiciel 
młodzieży australijskiej, Bernard Rech- 
ier, delegat na Światowy Kongres Mło- 
dzieży Demokratycznej w Budapeszcie, 
który przekazał junakom pozdrowienia 
postepOwej młodzieży swego kraju. 

Junacy uchwalili rezolucję, w której 

postanawiają wykonać plan roczny w 
ilości 80 Pk junako- -dniówek do dnia 30 
bm. i do dnia 30 listopada wykonać po 
nad pian roczny 30 tysięcy junako- 
dniówek dla uczczenia pierwszego woje 
wódzkiego zjazdu ZMP. (se) 


NR. 261 


nasze Toly 


PRZYJEZDNY: W sprawie trapiącej Pana 
choroby radzimy się zgłosić do któregukc]- 
wiek z lekarzy „ię wewnętrznych, 


BOGDAN z SKRA EEE 
zdolny Pan jest do 
— zadecyduje wojskowa 


i 
komisja lekarska, 
Powinien Pan się zgłosić do właściwej RKU, 
Tam uzyska Pan wyczerpujące wiadomości 
we wszystkich interesujących go sprawach. 
* 


„SPORTSMENKA":- Radzimy  porozma- 
wiać z rodzicami serdecznie i wytłumaczyć, 
że uprawianie sportów-wpływa na sprawność 
fizyczną i dobry stan zdrowia. Nie ulega kwe 
że rodzice mają na względzie dobro Pa- 
ni, dlatego też nie należy ich źle $ 
dres sekretariatu KS EKS — Piotrkowska nr. 
272a. 


. * 
sk 
W. W. — ŁÓDŹ: Przed wstąpieniem w nó- 
wy związek małżeński należy uzyskać r3z= 
wód, w przeciwnym razie będzie Pan karany 
za bigamie. Jężeli wniósł Pan sprawę o roz- 
wód w 1948 r., a Sąd rozwodu nie udzielił, 
— świadczy to, że nie znalazł dostatecznych 
powodów do rozwiązania małżeństwa. Nic Pa 
nu w tej sprawie, poradzić nie możemy, 
* 
x 
ZAINTERESOWANY z POŁUDNIOWEJ: 
Radzimy Panu zgłosić się do Urzędu Zatrud- 
nienia, a na pewno otrzyma Pan pracę w 
swoim zawodzie. | 


pr Ph 


W. J. z ŁODZI: Korespondeneyjna Ogólno- 
kształcąca Szkoła Średnia Z.M.P, wieści się 
przy Alei Kościuszki nr. 45, 


Do wykopki ziemniaków 
wyjeżdża 1000 kobiet 


Na terenie woj. łódzkiego odbywa się 
rekrutacja kobiet do wykopki ziemnia- 
ków w Państwowych Gospodarstyach 
Rolnych w Giżycku. Do tej chwili zwer- 
bowano około 1.000 kobiet, które w przy 
szłym tegaan op będa do 
pracy. 


Zbrodnie Rajkai wspólników 


potwierdzone przez korowód świadków. - Wyrok spodziewany jest w sobotę 


(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 

'h oskarżonych Sąd przystąpił 
a pierwszych śwzadków. 

s Bokora, szwagier Rujka, b. 
Horthy'egp podał, jak Rajk 
stał się agentem policyjnym. Rajk, areszto- 
wany w roku 1981 za udział w rewolucy 
nym ruchu. studenckim, opowiadał wszys 
co mu było wiadome | zgodził się bez waha- 
nia podpisać deklarację współpracy z policją. 

Świadek Janosi Ferenc zeznaje, że w sty- 
czniu 1945 r. oskarżał jako prokurator na 
procesie przeciwko grupie uczestników ruchu 
Gdy wyjaśniono, że Rajk znajduje 
policji, sąd wojskowy postano- 
wił uniewinnić Rajka. Pozostali oskarżeni w 
tym samym procesie zostali skazani na karę 
śmierci lub długoletnie więzienie. 

Następnie zeznaje Sandor Czeresnyes, któ 
ry od stycznia 1944 r, był w angielskiej. służ 
bie wywiadowczej. W tym samym roku we 
Włoszech nawiązał kontakt z wywiadem ju- 
gosłowiańskim. 

Po powrocie na Węgry Czeresnyes oświad 
czył Rajkowi, że utrzymywał kontakty z wy- 
wiadem brytyjskim i jugosłowiańskim. 

Wkrótce po tym Rajk mianował Sandora 
Czeresnyeza kierownikiem wydziału praso- 
wego ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Rajk zapełniał cały aparat ministerstwa ele- 


ź A, Wine 
bajki 


(Bajka trzecia, ostatnia) 


DLACZEGO STAŁ SIE PAN FOTORE- 
PORTEREM? 

Nie mogę odpowiedzieć na to pytanie 
z tej prostej przyczyny, że nie stałem 
się fotorenorterem. Dlatego t opo- 
wiem, dlaczego nie zostałem fotorepor- 
torem. 

Ostatnim moim wyczynem na niwie 
fotograficznej była praca w biurze rek- 
lamowym. Organizowaliśmy uśmiechy 
dla plakatów mydła i szelek, dostarcza- 
liśmy łyse i ponure typy dla reklamy 
"typu „A ja je: i 
na porost wlosów“. Czegośmy wtedy nie 
fotografowali! 

Oczywiście najłatwiej hyło 
waé ponury wyraz twarzy. Wciagali 
my do naszego biura pierwszego lepsze- 
go przechodnia i po paromirjutowej roz 
mowie z nim o cenach produktów i o 
komornym, niespodzianie fotografowa- 
liśmy go. Metoda ta działa bezbłednie! 


Ale mowa jest o czym innym — o 
tym, jak rozstałem się z aparatem fo- 
tograficznym, zdradzając go na rzecz 
maszyny do pisania. 

«.Dzień był burzliwy: 
łem pięć uśmiechó 
i dwoje dzieci. Dzieci i sceptyków fo- 
tografuje się łatwo. ale spróbujcie wy- 
wołać uśmiech! I typ jest odpowiedni i 
fotogeniczność właściw a uśmiechu 
nie ma! Męczysz się goi „ trzy. 
A ja zdjałem tego dnia pięć faśmie- 
chów! 

Nic też dziwńego, że spałem jak. zabi- 
ty. O wiele ciekawsze jest to, co mi s 
przyśniło... 
nilo mi się, że trzymam w ręku 
zwitek papierusu. Rozwijam go i patrzą 
na mnie ludzie, sfotografowani przeze 
mnie dla rekiamy. 

— Postępuje pan podłe — powiedzia- 
ło dziewcze. która sfotozrafowałem dla 


sfotografowa- 
dnego sceptyka 


mentami antydemokratycznymi. 

Następnie została przesłuchana. kochanka 

b. posła Jugosławii na Węgrzech Karlo Mra 

ez Gyoregia Tarisz- 
nias, która zeznaje, że pewnego dnia Mrazo- 
wicz polecił jej zorganizować polowanie u 
ich znajomego Antala Kleina. 

Na polowanie to przyjechał Mrazowicz z 

pewnym, nieznanym jej mężczyzną (po kon- 
ji poznaje w nim Rajka). 
j przybył od strony granicy jugosło 
jeszcze jeden mężczyzna. „Wydało 
mi się rzeczą dziwna — mówi świadek — że 
Mrazowicz nie przedstawił mi tych dwóch 
nieznajomych. 

Przewodniczący trybunału pokazuje świad 
kowi fotografię ministra spraw wewnętrz- 
nych Jugosławii Rankowicza i świadek 
stwierdza z całą pewnością, że jego właśnie 
sidziała w czasie polowania u Antala Klei- 
na w towarzystwie Rajka i Mrazowicza. 

Trybunał przesłuchuje następnie świadka 
Antala Kleina, Świadek opowiada o polowa- 

jakie odbyło się w jego posiadłości wiej- 

Jego zeznanie pokrywa się z zezna- 
niem Tariszni: 

Świadek Ds je Nemeth, który poznał Pal- 
ffy'ego w 1945 r, i nawiązał z nim Ścisłe sto 
sunki na bazie wspólnej wrogości do ustroju 
demokracji ludowej 


stoiska nocnych koszulek. — Prz cież ja 
nigdy mie będę w stanie wto; tych 
luksusowych koszulek, nawet ich nie 
widziałem ani razu w życiu, ponieważ 
w mojej sukience nie wpuszczą mnie do 
tych wytwornych magazynów. gdzie się 
je sprzedaje... A pan nap że ja je 
polecam innym?! Przecież to jest znę- 
canie się i oszustwo... 

— Oni wszyscy są tacy, ci reklamia- 
rze — wtrącił się do rozmowy starzec, 
którego sfotografowałem dla reklamy 
cygar, — oni y oszukują. mas, bie 
daków.. Ja, na przykład, w ogóle nie 


palę, a chcą mnie przylepić do cygar 
„Wirginia. Oszukaństwo! 
— A reklamować przy mojej pomocy 
e jest szkodliwe — pis- 
— to dobrze? Pi 
stne, a w rzeczyw 


— to bardzo szkodliwa rzecz, choci 
pierwszej chwili wywołuje pewien 
efekt... 


W tym mómencie moje typy zaczęły 
mówić chórem. W miarę tego, jak 
rozwijałem mój zwitek papirusu, było 
ich coraz wiecej i więcej. Czepiali się| 
mnie, krzyczeli, żądali, oskarżali.. 


/|A tam i tak 


W 1946 r. Nemeth został mianowany sze- 
fem sztabu wojsk pogranicznych. W końcu 
1946 roku Palffy zażądał, by Nemeth 
dostarczał Brankowowi „informacji o stanie 
wojsk granicznych. 

„Po dwóch dniach — oświadcza Nemeth 
— powołując się na Palfty'ego odwiedziłem 
Brankowa. Rozmowa dotyczyła rozszerzenia 
kontaktów szpiegowskich. 

Brankow polecił mi ustalić, jakie punkty 
na granicy węziersko-radzieckiej są stabo 
strzeżone, by władze jugosłowiańskie mogły 
przerzucać w tych miejscach do ZSRR. szpie- 
gów i dywersantów. 

Na początku maja 1948 r. Palffy oświad- 
czył mi, że Jugosłowianie są zadowoleni z 
mej pracy szpiegowskiej i chcą, by wysłano 
mfie w charakterze węcierskiego attache 
wojskowego w ZSRR, 


W Moskwie na jednym z oficjalnych przy 
jęć Mrazowicz powiedział, że wie już o mnie 
od Palify'ego i Brankowa f poprosił, bym 
zakomunikował mu zebrane przeze mnie inf 
formacje. 

Dowiedziawszy się o oświadczeniu Bran- 
kowa, w którym wyrzekł się on Tito, oba- 
wiałem się, że nas zdemaskuje. Mrazowiez 
uspokoił mnie zapewniając. oświadczenie 
Brankowa jest maskowaniem si 


Uśmiechajcie się! — szeptałem, — 
nniście się uśmiechać, a nie sprze” 


czać! 


Obudziłem się i zauważyłem, że sio- 
dzę na łóżku. W ręku zamiast zwitka 
papirusu miałem aparat fotograficzny, 
A drugą ręką wyciągałem z niego taś- 
mọ filmową. Ostre światło reklamy 
Coca-cola* oświetlało mój pokój. Oczy 
cie prześwietliłom całą taśmo. Lecz 
nie było mi żal zniszczonej pracy. 
Wręcz odwrotnie — byłem rad. Przysie- 
głem sobie, że nie będę się więcej zajmo 
wał takimi zawodami, które na pierw- 
szy rzut oka są zupełnie u we, ale 
gdy zajrzeć głębiej — wlosy stają doba. 
Gdybym chciał pracować z aparatem 
fotograficznym, pozostałaby mi tylko 
jedna. droga: prasa robotnicza, prasa po 
stepowa, ta prasa, która mówi prawdęy. 
est dużo dobrych mis- 
trzów reportażu — ja zaś. oczątkujacy, 
mogę im na, razie przynieść bardzo nie- 
wiele pożytku., I w owa noc zdecydo- 
wałem zmienić zawód... Oto w jaki spo 
sób nia zostałem fotografem. 

Z szacunkiem 
A. Wine 
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GE 
> KOS 
WACEK: — Wiesz co, Wiciu? Bardzo 
byłoby miło mieć taki maluśki domek 
dlą siebie... Prawda? 

WICE Hm... To może Sobek od- 
stapi nam jedną działkę? 


Tylko do kańca km, 


szczepienie dzieci p-ko błonicy 


Dzieci, które były na wiosnę poddane dwu 
krotnym szczepieniom przeciwko błonicy, po 
winny być obecnie zaszczepione po raz trze- 
ci, gdyż tylko w tym wypadku zostają uod- 
pornione przeciwko tej chorobie. 

Nie wszyscy jednak rodzice i opiekunowie 
wiedzą o tym. Należy więc się pośp.eszyć, 
tym bardziej, że akcja szczepień dobiega koń 


A 


ca, 

Szczepienia odbywają się do 80 bm. w lo- 
kalu przy ul. Łagiewnickiej 37, Piotrkowskiej 
110 i Napiórkawskiego 86. ix) 


W każdej stołówce A 
raz w tygodniu 


smaczne danie rybne 


W ostatnich dniach odbyła się w Eo- 
dzi konferencja, której tematem była 
sprawa konsumcji ryb w naszym mieś- 
cie. 

Wskazano, że mimo dobrych połowów 
+1 dużych wartości odżywczych ryby — 
ale wykorzystuje" się “możliwości pod 

tym wzgłędem.: Szczególnie sprawę tę 
zaniedbują stołówki powszechne, w któ 
rych z reguły nie ma dań rybnych. 

Rozważano projekt, ażeby w Łodzi 
wprowadzić obowiązek podawania w 
stołówkach przynajmniej raz w tygod- 
niu potraw z ryby, co pozwoli także sku 
teozniej opanować przejściowe trud- 
ności na rynku mięsnym. Dania rybne 
mają się znaleźć w jadłospisie stołówek 
PSS-u i Gospody Ludowej w określo- 
nym dniu tygodnia. (i) 


SOBEK; — Właś 
rze! Siadajcie to wa. 
tę działkę... 

WACEK: — Dziękuje! 
piechotą! I tak zdąży 


jestem w humo- 
zawiozę i pokażę 


my! Wolimy iść 
! 


jest bez porównania mniejszy. 


Obecny stan zatrudnienia nie odpo- 
wiada jednak tniejącym pod tym 
względem możliwościom. Moglibyśmy 


budować i remontować w znacznie szer 
szym zakresie, kredyty bowiem na ten 
cel sa aż nadto wystarczające, na prze- 
szkodzie jednak m. in. stoi brak sił robo 
czych. 

Przedsiębiorstwa budowlane raz po 
raž kieruja' mowe zęgłoszenia-do Urzędu 
Zatrudnienia, który do dnia 25 bm. z0- 
bowiązał się dostarczy 
ze okoio 2.000 robotni 
fikowanych i niewykw: y 

Nie jest to bynajmniej łatwe zadanie. 


Aż się wierzyć nie chce! 


Z notatnika reportera 


W mieszkaniu Salomona Benkla przy al. Ja 
racza 23 otruła się gazem świetlnym 18-letnia 
Krystyna Bielak, pracownica domowa. Le- 
karz Pogotowia stwierdził zgon. Milicja pro- 
wadzi śledztwo, celem ustalenia czy był to nie 
szczęśliwy wypadek, czy też zamach samobój 


CZy. 


* * 


* 

Dnia 19 bm. odebrał sobie życie przez po- 
wieszenie się Edward Pogracki, zamieszkały 
przy Szosie Rokicińskiej 3, 


Kanonada śmiechu!... 


Dr. Zdziebełko praktykuje w Wyzwizdonie 
Juko jedyne lekarstwo na wszystkie dolegh- 
wości stosuje pigułki przeczyszczające, wy- 
chodząc z zalożenia, że grunt to zdrowy żo- 
łądek. Którejś nocy wezwano go do ciężko chol 
rego pacjenta. Lekarz zbadał go i rzekł: 

— Niestety, moja pomoc na nic się tu ni 
przyda.. Godziny jego są policzone... 

— Panie doktorze — poczęli go błagać kre 
wni. — To może pan doktór da chociaż te pi 
gulki, co zawsze tak skutecznie działają?.. 

ństwo chcecie, mogę dać te piguł 

zające, tylka uprzedzam, że sku 

tek nastąpi już chyba na tamtym: świecie... 
SKU o JAR 


Dwóch młodzieńców spaceruje po parku. 
— fe, Felek, widzisz tę ławkę?... Zeszłego 

roku miałem tu randkę z tą artystką, co wy- 

stępuje w teatrze. 
— Co ty mówi 

cej z nią nie umów 
— Dlaczego?.. Bo ona fie przyszła! 

e » 


Toś dlaczego się wie- 


Żona dyrektora Gapińskiego postanowiła; 
razu pewnego sprawdzić, co też malżonek jej 
robi w biurze i odwiedziła go niespodziew. 
nie. Bez pukania wchodzi do gabinetn i... z: 
staje maszynistkę, siedzącą na kolanach jej 
męża! 

Chwilka trwożnej ciszy... Wreszcie odzywaj 
się dyrektor Gapiński drżącym głosem: 

— Dzień dobry, duszko... Wyobraź sobie, że| 
słyszeliśmy z daleka twoje kroki i maszynistj 
ka właśnie wskoczyła na moje kolana, żeby) 
ustanić ci krzesła. 


Jak niedawno podawaliśmy, co 36-ty 
mieszkaniec Łodzi ma czynny proces 
gruźlicy, a co 120:ty choruje na gruźlicę 
otwartą. 

Statystyka ta nie jest obca naszym 
władzom zdrowotności, które wykorzy- 
stuja każią możliwość, by ludzie ci mo 
gli się leczyć i wyleczyć. Jednym z posu 
nięć w tymi kierunku bylo przyznanie 
Lodzi specjalnych 4-tygtaniowych weza 


sów leczniczych w Zakopanem. Dodać 
należy, że wczasy te w całej Polsce 
otrzymały tylko dwa miasta — Łódź 
i Katowice. 

Wydawałoby się więc, że kandydatów 
na ten rodzaj leczenia będzie więcej, 
przyznanych naszemu miastu 
ymczasem praktyka temu cał- 
kowicie zaprzecza. 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Na terenie Łodzi i woj. łódzkiego,przy wznoszeniu 
1 remoncie starych, pracuje ogólem ponad 12 tysięcy osób. 
z tego przypada na sama Łódź, gdyż w województwie ruch budowlany 


STR. 3 


WICEK: — Oho! Widać, że Sobek 
niedawno tędy przejeżdżał... 

W. — A skąd wiesz? 

WICEK: — Bo mam głowę do myśle- 
nia, a nie pod czapkę! 


| 


Potrzeby Łodzi najpilniejsze! 


Na roboty budowlane 


werbujemy robotników z terenu trzech województw. — Akcja 
szkoleniowa specjalistów na nadchodzacy sezon 


nowych budynków |Skim, skąd również uda się przerzucić 


Trzy czwarte 


Wszelkie możliwi zarówno w Łodzi 
jak i na terenie naszego województwa 
zostaly niemal całkowicie wykorzysta- 
ne. W tym stanie rzeczy, nie chcąc po 
zbawiać przedsiębiorstw rak do pracy 
w okresie tak ożywionego sezonu, zdecy 
dowano się akcję werbunkową rozsze- 
rzyć na teren trzech innych woje- 
wództw, na co władze centralne wyra- 
siły swg aprobatę, wychodząc z założe- 
nia, iż po Warszawie potrzeby Łodzi sę 


ż|w chwili obecnej najpilniejsze, 


Werbunek robotników budowlanych 
dla Łodzi odbywa się w woj. poznań- 
| skim, kieleckim a nawet w warszaw- 


Ani jednego kandydata 


na wczasy lecznicze w Zakopanem 


Tak np. 29-qo września rOzpoczyna się 
i turnus wczasów leczniczych w Za 

kopanem, na który przeznaczono 43 
miejsca. a do tej pory dosłownie nie ma 
jeszcze ani jednego kandydata! 

Sądzimy, że sprawą tą winny się bar- 
dziej zainteresować Rady Zakładowe 
poszczególnych fabryk. Przecież na 
podstawie wyników masowych prze- 
świetleń, przeprowadzanych przez Cen- 
tralną Poradnię Przeciwgraźliczą, wia- 
domo im, którzy pracownicy wymagaja 
leczenia. Rady powinny więc nakłonić 
do wyjazdu tych, którzy jeszcze nie wy 
korzystali tego urlopu, 

Zaprzepaszczenie doskonałej ok. 
do leczenia może się kiedyś powa 
zemścić. 
no! 


nie 
A wtedy może już być za. póź 
(sk) 


Przybędzie 50 mieszkań 


Miasto przejęło domki 


które właściciele zostawili w połowie roboty 


W ubiegłych latach kilku mieszkań- 
ców Łodzi przystąpiło do budowy dom- 
ków mieszkalnych na Bałutach przy ul. 
Strumykowej, Żytniej, Piwnej i Mary- 
narskiej. Roboty zostały jednak przer- 
wane w połowie. 

Zarząd Miejski zwracał się już kilka- 
krotnie do zainteresowanych, wzywając 
ich do wykończenia rozpoczętych budyn 
ków, gdyż wymaga tego zarówno este- 
tyczny wyglad miasta jak i ciężka sy- 
tuącja ma odcinku mieszkaniowym. Nie 
można bowiem dopuszczać do tego, aże- 
by jakiekolwiek inwestycje budowlane 
szły ma marne. 

Ponieważ wszelkie monity nie odnio- 


ności w Wydziale Odbudowy zostały 
już załatwione i w tych dniach przystą 
pino do wykończenia pięciu domków 
na Bałutach. 

Jak się dowiadujemy, domki te da- 
dzą miastu 50 mieszkań i 1 i 2 izbowych, 
będą więc mogły wchłonąć znaczną 
é rodzin. Do domków tych wprowa 
dzi się wyłącznie lokatorów z walących 
się ruder. Nastąpi to dopiero w przy- 
szłym roku, gdyż w ciągu bieżącego nie 
zdąży się wykończyć całkowicie tych 
obiektów. 

Nie ma. jednak obaw: i w przyszłym 
roku będzie dużo rodzin, którym trzeba 
będzie natychmiast dać dach mad gło- 


sły żadnego Skutku, władze miejskie 
mostanowiłv nrzyznać te Obiekty Zarza- 


wą. Bo ruder, skazanych na zagładę, nie 
zdoła wskrzesić już żadna siła. (k) 


s 


„god? KRUCZ 
ali TRN. 
WICEK: — Już godzinę czekamy! 
SOBEK: — Spotkał mnie mały wy- 

padek i została tylko kierownica... 


'WACEK: — A my prędzej zaszliśmy 
pieszo, bo na trzeźwo! 


do naszego miasta pewnę rezerwy. 

Sytuację komplikuje jeszcze fakt, iż 
budownictwo wiejskie, które spoczywa+ 
to dotąd w śnie letargicznym, nagle się 
obudziło i również zażądało od Urzędu 
Zatrudnienia przydziału pewnych ilości 
ludzi. Nie ulega watpliwości, że ta 
spóźniona decyzja nie będzie już mogła 
być uwzględniona w tym roku — po- 
prostu nie ma kogo posłać na wieś w 
tym czasie, kiedy ze wsi sprowadza się 
ropotników do miasta. 

Prowadząc intensywnie akcję werbun 
kową na rok bi ey, Urząd Zatrtdnie- 
nia myśli poważnie także o roku przy- 
szłym, przygotowując się już do sezonu 
budowlanego w r. 1950. 

Chodzi o to, ażeby nowy sezon, zastał 
nas przygotowanych jak najlepiej, aże- 
by ne powtórzył się stan.z roku bieżą- 
cego, W tym celu Urząd Zatrudnienia 
postanowił wzmóc akcję szkoleniową, 
której celem jest przygotowanie nowych 
kadr specjalistów. O tych bowiem zaw= 
sze jest najtrudniej, niewykwalifikowa: 
ni — to zawsze łatwiejszy do rozwiązar 
nia problem. 

Kadry specjalistów budowlanych 
utworzymy z obecnych zastępów robot- 
ników niewykwalifikowanych. Urząd 
Zatrudnienia zwrócił się wczoraj z ape- 
lem do wszystkich przedsiębiorstw bu- 
dowlanych, aby zorganizowały we włas 
nym zakresie szkolenie przyszłych fa- 
chowców. Po godzinach pracy na bu- 
dowlach przedsiębiorstwa mają urzą- 
dzać specjalne wykłady i zainteresować 
mimi możliwie jak najwięcej niewykwa 
lifikowanych pracowników. 

Akcja ta powinna dać dobre wyniki. 
Nie ulega wątpliwości, że robotnicy 
chętnie wezmą w niej udział, Przecież 
chodzi tu — poza ogólnopaństwowym 
— także o ich dobro. Uzyskując potrzeb 
ne kwalifikacje w prz ym roku będą 
mieli możność zarabiać znacznie wię- 
cej, niż obecnie, gdy pracuja jako siłą 
Mfikowana. (0) 


7 pijanych kierowców 


| kieroweom 
dowi Nieruchomości. Wszelkie forma] | pisów 


prowadziło samochody 


Organa MO w Łodzi przeprowadziły 
w ostatnich dniach akcję przeciwka 
nieprzestrzegającym prze” 
drogowych oraz przeciwko osò. 
bom, trudniącym się nielegalnie wy* 
ynkiem alkoholu. 

Pierwsza akcja powiodła się na całej 
linii. Na 276 skontrolowanych pojazdów 
okazało się, że 7 z nich prowadzili kie- 
rowcy kompletnie pijani! 

Poza tym 35 kierowców ukarano za 
uchybienia drogowe, 13 spisano donie* 
sienia karno-administracyjne, jednego 
zatrzymano za prowadzenie samochodu 
bez karty rejestracyjnej. 

Druga akcja również uwieńczona zo- 
stała powodzeniem. W mieszkaniu przy 
ul. Murarskiej 7 zajmowanym przez 
Marię Białową wykryto  potajemny 
szynk, podobny przybytek znajdował 
się także w owocarni Stanisława. Strza% 
ły przy ul. Zgierskiej 93. (i) 


STR. 4 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Zamiast barchanów — efektowne komplety! 


zj 


tabryce bielizny 


Jedna i druga strona medalu P.Z.P.DZ. im. E. Plater. — Plan 3-letni 
wykonano, ale kuleje sprawa higieny i bezpieczeństwa pracy 


Bielizna stanowiła w latach przedwo- 
jennych poważny do rozwiązania problem 
dla ludności wiejskiej. Nie było ani cza- 
su, ani pieniędzy, ażeby zaopatrzyć się w 
tę bądź co bądź konieczną część gardero- 
by. Toteż ludność wiejska ograniczała się 
do kupna zwyczajnych barchanów. 

Dzisiaj sprawa ta nie jest już proble- 
mem. Dziś każdy może zaopatrzyć się na 
wsi w doskonale zorganizowanych skle- 
pach wędrownych PCH, czy punktach 
sprzedaży spółdzielczych, Znajdzie w nich 
bowiem wszelkiego rodzaju odzież! 

Trzeba tu jeszcze dodać, że dzisiejsza 
wieś wraz z postępem społecznym i by- 
towym potęguje i swój smak estetyczny. 
Dziś nie wystarczy już na wsi wędrowny 
kramik z wszelkiego rodzaju barchanową 
tandetą. Dziś wieś domaga się słusznie to 
warów wysokogatunkowych, i słusznie żą 
da, by rynek wiejski traktowany był na 
równi z wielkomiejskim, 

* é . 

Jesteśmy w Państwowych Zakładach 
Przemysłu Dziewiarskiego im. E. Plater, 
największej fabryce tego typu w Polsce, 
której produkcja przeznaczona jest prze- 
ważnie na rynek-wiejski į na eksport. 

Idziemy szerokim gankiem sali produk 
cyjnej. Maszyny owerlokowe i okrągłe 
tkają równiutko miękką  dzianinę. Tu 
zaczyna się historia ciepłego, trykotowe- 
go kompletu. 

PZPDz im. E, Plater są tworem no- 
wym, bo zaledwie  kilkumiesięcznym. 
Przed tym stanowiły grupę mniejszych i 
większych fabryk dziewiarskich położo- 
nych między ulicami: Sienkiewicza, Że- 
ligowskiego, Bandurskiego i Wólczań- 
ską. Z chwilą przyłączenia do obecnej 
centrali przy ul. Wólczańskiej 66 trzydzie 
stu jeden pomniejszych zakładów 
PZPDz im. Plater wysunęły się na czoło 
ilościowej produkcji dziewiarskiej w Pol- 
sce. Wystarczy wspomnieć, że tegoroczna 
produkcja ich jest taką samą co do ilości 
jaką miało rok temu całe zjednoczenie, a 
produkcja obecna w stosunku de drugie- 
go kwartału 10-krotnie wyższa, przy tym 
samym stanie zatrudnienia, 

Dziś fabryka obchodzi małą uroczy- 
stość. PZPDz. im. E; Plater wykona- 
ły w dniu 20 września br. plan trzyletni. 
Robotnicy oraz personel administracyjny 
jaśnieją z radości. 


— No, przynajmniej tutaj sukces! — 
mówi sżef produkcji ob. Skrzynecka, Go 
rzej natomiast jest z planem eksporto- 
wym, który nie był wykonany już w piery 
wszym kwartale, teraz zaś nadążyć jest 
trudno. 

=, 

— Komasacja wyszła nam na dobre! 
— słyszymy w fabryce, 

Tego rodzaju forma socjalistycznej om 
ganizacji pracy ma dla naszych łódzkich 
warunków specjalne znaczenie. Pozwala 
ona bowiem na zastosowanie ogromnych 
oszczędności, na zwiększenie produkcji 
nie kosztem robotnika, lecz samej orga 
zacji pracy, na ujednolicenie produkcj', 
oraz na zlikwidowanie przerostów w ad- 
ministracji biurowej. 

Zakłady im. Emilii Plater są, nie za 
leżnie od swej charakterystycznej atmo- 
sfery, jaką stwarza rozczłonkowanie ich 
na kilkadziesiąt poszczególnych fabryk, 
zespołem kontrastów. Produkcja ilościowa 
i jakościowa dobra, załoga naprawdę chęt 


na do pracy i ofiarna, nie brak tu także 
szczególnych przykładów pomysłowości 
i usprawnień, drastycznie wygląda jednak 
sprawa higieny i bezpieczeństwa pracy. 

Ze względu na brak miejsca nie może- 
my wdawać się w szczegóły. Wystarczy 
stwierdzenie: Jest naprawdę źle! Pocie- 
szać się trzeba tylko tym, że na rok 1250 
zatwierdzono preliminaż budżetowy na 
cele urządzeń sanitarnych i zabezpiecza- 
jących na terenie zakładów na sumę 2 mi 
lionów złotych. 

RZA 

Na zakończenie parę słów o tych naj- 
lepszych. Przodownice: Rutkowska, Jan- 
kowska Basia, majster Ilin, o których już 
pisaliśmy w rubryce „Nasi przodownicy'* 
a potem racjonalizator tutejszy Jerzy 
Przybyłowski, wysunięty na stanowisko 
kierownicze z funkcji produkcyjnej, oraz 
wielu innnych, doskonała taśma nr 1i 2 
z szwalni — wszyscy oni sprawiają, iż 
produkcja tutejsza jest coraz większa, że 
wychodzącą stąd ciepłą bieliznę nosić bę 
dzie tej zimy cały kraj. (w) 


Iperyt... środkiem leczniczym 


Doniosłe doświadczenia uczonych krakowskich 


Wszyscy słyszi ty o straszliwych 
spustoszeniach, jakie podczas pierwszej 
wojny światowej siali Niemcy przy po 
mocy śmiercionośnego gazu bojowego, 
zwanego iperytem. Dostawszy się w 
lego zasięg, żołnierze francuscy i sprzy 
mierzeni ginęli na froncie zachodnim 
tysiącami, 

Nie wszyscy 


jednak wierny, że gaz 
ten. jeszcze przed 35 laty zwiastujący 
straszne  męczarnie i  nieuniknioną 
śmierć — dzisiaj Stał się skutecznym 
lekiera! Iporytu bowiem dotknęła czaro 
dziejska ręka chemika: związek chę- 
miczny zmieniono w ten sposób, że za- 
miast siarki dodano azotu. Uzyskana 
substancja nosi nazwę „nitrogranulo- 


gen“ (iperyt azotowy). 

Badania te są dla nas tym ażniej- 
sze, szereg poważnych odk właś- 
ciwości mitrogranulogenu zawdzięcza- 


my polskim uczonym, a mianowicie kra 
kOwskim lekarzom: docontowi Aleksan 
drowiczowi Oraz jego współpracowni- 
kom dr. dr. Elicharskiemu, Wolańskie- 


mu, Kowalczykowej, Ślopkowi i Legeżyń 
skiemu, 

Początkowo stosowano go przy lecze- 
niu raka. Entuzjazm był jednak przed- 
wczesny, Nitrogranulogen dawał wpraw 
dzie pewną poprawę, ustrój nabierał od 
porności, lecz po niedługim czasie no- 
wotwór odradzał się napowrót. Ponad- 
to przy wybujałych nowotworach lek 
był zupełnie bezsilny. 

Uczeni krakowscy zastosowali go jed- 
nakże z powodzeniem przy innych 5cho- 
rzeniach. Stwierdzono mianowicie prze 
ciwzapalne działanie nitrogranulogenu 
w przypadkach gruźlicy. Na skutek je- 
go działania zmniejszają się szybko i 
ustępują wysięki opłucnej, goją się rop- 
nie i przetoki gruźliczne, 
zmienione gruźliczo gruczoły chłonne. 

Niewątpliwie, odkrycia te mają ogrom 
ne znaczenie dla nowoczesnej medycy- 
ny i sa jeszcze jednym dowodem, że na- 
uka nolską pracuje wyłącznie dla ogól- 
nojudzkiego dobra, dla dobra pokoju! 


(sk) 
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NR. 261 
Scena i ekran 


„Maria Stuart“ 


w teatrze im. Stefana Jaracza 


Wydany w roku 1832 w Paryżu (wraz z sze$- 
cioma dłuższymi opowieściami poetycznymi i 
dramatem „Mindowe*) jest dramat historyczny 
„Maria Stuart" jedną z pierwszych sztuk Juliu- 
sza. Słowackiego. ` 

Mocno też ciążą na nim wpływy obce. Jest w 
nim i kolorowość Szekspira i demoniczny patos 
modnego wówczas Byrona (postać Botwela), ale 
przez jedno i drugie, jak grudki złota, połyskują 
fragmenty, świadczące o wielkim talencie Słowa» 
ckiego. 

Emigracja paryska i krytyka ówczesna przyję: 
ły ukazanie się „Marii Stuart" na ogół obojętnie. 
Słowacki był tym bardzo rozżalony, my jednak 
wiemy dzisiaj, że ta sceniczna opowieść o malżeń 
skiej tragedii pięknej córki Jakuba V i jej roman 
sie z posępnym Botwelem, nie leży w górnych gra 
nicach poetyckich wzlotów wielkiego autora „dne 
hellego" i „Kordiana“... : 
r Premiery „Marii Stuart", inaugurującej nowy 
sezon w Państwowym Teatrze im. Stefana Jara- 
cza, oczekiwała  teairalna Łódź ze zrosumiałym 
zainteresowaniem, 

„ Dotychczasowy Teatr Wojska Polskiego, na 
którego czele stał Leon Schiller, przestał dosłow 
nie istnieć, Kierownictwo i jego dawni aktorzy — 
ci, do których przyzwyczailiśmy się w przeciągu 
ostatnich czterech lat — przeważnie wyjechali do 
Warszawy „dlo Łodzi zaś przyjechał dyrektor „Te 
atru Wybrzeża“ w Gdyni, lwo Gall ze swoim ze 
spolem. 

Dyrektora Galla poprzedziła opinia rzetelne- 
go fachowca i dobrego organizatora, teatr łódzki 
posiada jednak piękną tradycję artystyczną, ros 
botnicza zaś Łódź ma ambicję, ażeby tradycję tę 
utrzymać, Siąd zrozumiałe pytanie: czy nowy te 
atr I. Galla nawiąże do tamtych chlubnych trady. 
cji, czy też będzie tylko po prostu poprawną, pro 
wincjonalną sceną? * 
, którzy na premierze „Marii Stuart" szukali 
ewenementów artystycznych i aktorskich re 
welacji, nie znaleźli ich. Ale za to był dobrze 
zgrany zespół, dużo sumiennej pracy, wiele ambi 
cji, a na tle stylowych dekóracji Galla pięknie 
dźwięczały na scenie wiersze Słowackiego. Przy 
tym wszystkim jednak poziom widowiska był tro- 
chę nierówny, a przesadne gestykulacje i. przejoe 
skrawiony patos niektórych artystów, ujmiujących 
na ogół realistycznie swoje role, nużyły niekiedy 
widza, przyzwyczajonego do innego stylu gry. 

wydaja się nam, że liczi) soyni oa 
reżyserskiego , retuszu wymagała, tnt larli 
Stuart, TAK a e za Królitcie- 
wież, ęhwilami bardzo- przekonywująco, chwila 
mi ze zbyt sztuczną emfazą, 

Znacznie prostszymi środkami wydobywali xe 
soaich ról odpowiednią: ekspresję i nastrój: Ry: 
szard Barycz (Bouvel), Bronisław Pawlik (blazen 
Henryka, Nick) oraz Helena Kacięcka (paź Marii 
Stuart), 

Pozostało obsady stanowili: Jerzy Ćwikliński 
isio) oraz Zygmunt Żuchowski, Edward Gudow 
ski, Włodzimierz Fabisiak, Jerzy Szpunar i Cze» 
sław Przybyła, . 

Wystawieniem „Marii Stuart" Teatr im, Stefo 
na Jaracza złożył hołd pamięci Juliusza Słowac- 
kiego, którego setną rocznicę śmierci obchodzi 
teraz cała Polska. 

M. J, 


Uderzony — chociaż krwawa pręga wy 
biegła mu na policzek — zbladł. Zrobił 
taki ruch, jak gdyby chciał rzucić się na 
podoficera, ale w tej samej sekundzie czy- 
jaś mocna dłoń przytrzymała go za rękaw 
a sugestywny głos szepnął: 

— Daj spokój, Michale, zgubisz wszy- 
stkich: dzieci i kobiety! 

Uderzony oprzytomniał. Tak, to praw 
da! Wszelki opór jest nadaremny, bo cóż 
zrobisz bezbronnymi rękami przeciwko ka 
rabinom i maszynowym pistoletom? Trze 
ba więc znieść w milczeniu i tę jeszcze o- 
belgę i iść dalej w stronę swojego przezna 
czenia. 

— Loss! Loss! — wołają oprawcy. Sze- 
regi wyrównują się i kolumna wędruje da- 
lej opustoszałą ulicą. 

— Niech pani pozwoli, pomogę jej nieść 
dziecko! — rzekł Marek Wierusz, cen 
sam, który przed chwilą zmitygował Mi- 
chała. 

— Dziękuję panu! — szepnęła kobieta. 
"Spojrzała na niego, z ukosa i pomyślała, 

— Jest jak Szymon Cyrenejski, który 
dopomógł Chrystusowi, idącemu na Gol- 
gote, dźwigać Jege krzyż 

Wierusz nie zauważył jej spoirzenia. f- 
dzie krokiem mocnym, pewnym. Promie- 
niuje od niego siła i spokój. 

Mała dziewczynka 


podczas gdy 


203) 


zmierzch staje się coraz bardziej szary — 
przytula się z ufnością do szerokich piersi 
swojego nowego przyjaciela. On uśmiech- 
nął się do niej, a potem powiedział cicho 
do idącego obok towarzysza. 

— Tak, Michale! W podobnych warun 
kach wszelki opór jest nadaremny! 

— Wolałbym raczej zginąć, niż pozwo- 
lié się w ten sposób maltretować! — mruk 
nął tamten nieprzekonany. 

— Raz jeszcze ci powtarzam, że tu nie 
chodzi o ciebie, ale o innych. Gdybyś rzu 
cił się mu do gardła i sam byś zginął, a ró 
wnocześnie stalbyś się powodem śmierci 
tej całej może grupy: a nie trzeba mnożyć 
niepotrzebnych ofiar. 

Michał słucha w milczeniu słów swoje- 
go przyjaciela. Przez parę lat pracowali 
razem w tej samej fabryce Józefa Tychwi 
cza, więc wie, że Marek Wierusz był za- 
wsze moralnym autorytetem dla innych 
robotników, którzy uważali go za swoje- 
go trybuna. Również i Michał ma do nie- 
go pełne zaufanie, zniżywszy więc jeszcze 
głos, szepnął strapiony: 

— Więc co tu robić? Radź! 

— Przede wszystkim będziemy musieli 
zwiać z Łąkowej, bo nie po to wróciłem 
tutaj z Warszawy, ażeby zgnić w jakineś 
obozie! W mieście powstały już podziem- 


ne organizacje robotnicze, te zaś nie po- 
zwolą nam zginąć... A potem razem z na- 
szymi towarzyszami rozpoczniemy Cicną, 
ostrożną, ale konsckwentną walkę z oku- 
pantem! — rzekł Wierusz i twardą ręką 
pogłaskał główkę małej dziewczynki, któ: 
ra objęła jego szyję wątłymi ramionkami. 

— Gdybym ożenił się ze Stefką, nasza 
córeczka byłaby może taka sama jak ta: 
delikatna i ciemnooka — ogarnęło go na- 
głe wzruszenie... 

W tej chwili gęstniejący zmierzch prze- 
ciął ostry snop reflektorowych świateł, a 
spoza zakrętu wyłonił się mknący 'na- 
przód jak czerwony wicher samochód. 

— Lewa wolna! — zakomenderował 
głośno podoficer, dowodzący eskortą. 

Kolumna przesunęła się szybko, ażeby 
dać drogę przejeżdżającym. 

Wytworna limuzyna przeleciała obok 
nich szybko, jednakże Wierusz rzuciwszy 
okiem w głąb oświetlonego wozu mrukną! 
do swoiego towarzysza: 

— Wiesz kto siedział w tym samocho- 
dzie? Żona naszego dawnego szefa, Feli- 
cja Tychwiczowa! Nie miałem pojęcia, że 
ta damula jest znowu w Łodzi! 

A potem po chwili milczenia dorzucił z 
gorzka ironią: 

— No, takie jak ta, dadzą sobie zawsze 
i wszędzie radę! Widziałeś jaka była szy- 
kowna? 

Felicja miała na sobie drogie nurkowe 
futro i byłą rzeczywiście piękna i eleganc 
ka jak zawsze. Tylko, że jak gdyby inny 
jest wyraz jej oczu: czają się w nich nie- 
pokój, czujność i melancholia. Ona w mil 
czeniu spogląda na siedzącego przy kiero- 
wmnicy towarzysza, że zaś zna go już na 
pamięć, i z twarzy jego umie czytać jak z 
otwartej księgi, szarpnął teraz jej sercem 
ostry niepokój. 


; „Przysunęła się do niego z tkliwą czuło- 
cią. 

— Nad czym się tak zastanawiasz? 

— A jeśli ci powiem, że nad tym, czy 
ładniejsze nogi ma panna Steen, czy pani 
Garnisch, czy uwierzysz mił — uśzaiech- 
nął się cynicznie i położył rękę na klakso- 
fonie. 

Tychwiczowa odsunęła się od niego znie 
chęcona, obrażona. Chciała mu pokazać 
swoją niełaskę, jednakże rola, jaką sobie 
wyznaczyła, jest stanowczo dla niej za 
ciężka. 

"Właśnie mijają kamienicę, która nie- 
gdyś należała do Józefa Tychwicza — a 
z kamienicą tą łączy Felicję tyle, tyle 
wspomnień. 

— Pamiętasz, Wiktorze? — wskazała 
mu palcem dom, który mijali i znów przy 
tuliła się do niego. 

Ale chmurna twarz Wiktora nie rozpo- 
godziła się. 

Wspomnienia jego, związane z tą kamie 
nicą i z ramtymi czasami, nie należą do 
najchlubniejszych. 

Wiktor Messner pochodził z niemiec- 
kiej fabrykanckiej rodziny, Ojciec zosta- 
wił mu pod Sosnowcem nienajgorzej pro- 
sperujące przedsiębiorstwo, ale Wiktor, 

róry miał szeroki gest, przepuścił szyb- 
ko to, co zebrały dwie skrzętne generacje 
saksońskich emigrantów.  Sprzedawszy 
splajtowaną fabrykę pojechał na lato nad 
Bałtyk. Próbował odegrać się w kasynie 
sopockim, jednakże szczęście nie służyło 
mu. Za to uśmiechnęło się ono do niego w 
innej formie. Pewnego wieczoru na dan= 
cingu w Juracie poznał Felicję, żonę bos 


gatego fabrykanta z Łodzi. d 
©. c. n.) | 


EE E kątem 
Instytut, którego nie ma... 


Niektórzy pracownicy Ubezpieczalni nie szanu 
ją absolutnie drogocennego czasu ubezpiecza- 
nych, odrywających się od warsztatów pracy, aby 
uzyskać poradę lekarską. Dowodem: tego może 
być następujący fakt, podany nam przez jedną z 
h czytelniczek, 
ka dni temu udała się do swego lekarza 
rejonowego. Zanim została przyjęta straciła 
naturalnie — dwie godziny. Ale to jest na po- 
rządku dziennym. > 

tarz, po zbadaniu chorej oświadczył, iż mu- 
zbadana przez specjalistę — urologa. 
Ubezpieczona poprosiła wtedy o. skierowanie, 
Lekarz rejonowy skierowania nie wydał, polecil na 
tomiast chorej udać się na uł. Kopcińskiego 22 do 
Instytutu Urologicznego, gdzie zostanie przyjęta 
bez żadnego skierowania. 

Następnego dnia czytelniczka zwolniła się z pra 
ey i udała pod wskazany adres. Okazało się, że 
trafila do szpitala. Nikt nie umiał poinformować 
jej, gdzie znajduje się Insty Urologiczny. 

Wreszcie postano ją do „domu Fajna“, w któ 
rym mieści się Poradnia Chorób Zawodowych. 

I znowu, ku swemu oburzeniu, stwić ila, iż 
wprowadzono. ją w błąd, gdyż Instytutu. Uralo- 
gicznego tam w ogóle nie ma, a podabno ma być 


Bo w dalszym ciągu nikt jej nie mo 
gdzie się znajduje tzw, Instytut 
(at), 


Roztrzepaniec i śmietana 


— ło najlepszy pokarm z rana 


Już za kilka dni będziemy popijali roztrze- 
paniec, śmietankę czy kefir. Dwa bary mle- 
czne są już bowiem prawie gotowe! 

Najpierw otworzy swe podwoje pijalnia 
przy ul. Piotrkowskiej 209. Ma to nastąpić je 
szcze w tym tygodniu. Lokal będzie otwarty 
od G-ej rano do 7-ej wieczór. Można tu bę- 
dzie kupić artykuły nabiałowe do domu, mo- 
ima też będzie skonsumować je na miejscu. 

Drugi bar - pijalnia na rogu Piotrkowskiej 
1 Próchnika zacznie funkcjonować w przy- 
szłym tygodniu. 

W jednym jak i drugim lokalu nie bdzie 
stolików. Goście będą jedli i pili na stojąco. 
System ten, jak wykazało doświadczenie w 
Warszawie, zdał w zupełności egzamin. z4pc- 
wnia bowiem tym pożytecznym placówkom 
dużą przelotność, ts) 


Po 25 złotych 
Doskonałe filmy czeskie 


wchodzą pojutrze na ekrany 


Już pojutrze na ekrany kin łódziich wcho- 
dzą najlepsze filmy produkcji czeskiej, które 
będą wyświetlane w ramach festiwalu, trwa- 
jącego do dnia 30 września. z 

Aby obejrzenie ich umożliwić jak najszer- 
szym rzeszom publiczności, Film Polski wy- 
dał zarządzenie, na podstawie którego kierow 
nicy wszystkich kin w Łodzi będą przyśmo- 
wali zbiorowe zamówienia na seanse zam! 
nięte dla pracowników poszczególnych insty- 
tucji. Cena biletów na te seanse wynosi 25 
złotych. (bk) 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Bardziej życiowo, drogi ZUS-ie! 


W województwie łódzkim jest ponad 
(0 tysięcy osób, którzy utek nie- 
zdolności dó pracy pobierają renty z 
ZUS-u. W samej Łodzi znajduje się oko 
ło 20.000 rencistów. 

Ostatnio otrzymujemy od nich liczne 
zapytania ma temat wypłacanych im 
świadczeń. Autorzy listów domagają się 
odpowiedzi, dlaczego mimo podwyższe- 
nia rent wstecz ©d 1-qgo stycznia rb. — 
nadał otrzymują świadczenia w wyso- 
kości dotychczasowej. 

W sprawie tej zwróciliśmy się do 
ZUS-u, gdzie wyjaśniono nam co nastę 
puje: 

Każdy rencista ot nał niedawno do 
wypełniania, odpowiednie formularze, w 
których należy podać dokładnie wyso- 
kość zarobków za okres 18 miesięcy po 
wyzwoleniu, licząc od lutego 1945 roku. 
żka mie dotyczy bowiem tych 
Ww, którzy pobierali renty pr: 
wojną i nie pracowali zarobkowo po od 
zyskaniu niepodległości). Zaświadcze- 
winny być 
ów, insty 
przedsiębiorst czy urzęd, 
ż na podstawie przeciętnego, miesię” 
rego zarobku ię wysoko: 
nt Przeliczenia, jak j 


= 


nia rencistów o zarobkach 
potwierdzone przez pracodaw: 
tucje, 
gd. 


Interwencja 


Do Warszawy udała się wczoraj dele- 
gacja Łod z wiceprzewodniczącym 
MRN Tagowskim i dyrektorem Zarządu 
Nieruchomości Szymańskim na czele, 
celem interwencji w sprawie dostaw 
matoriałów budowianych. 

Jak już pisaliśmy przed kilku dniami, 
dostawy smoły, papy, drzewa itp. są 
najzupełniej niewystarczające i nie od- 
powiadają możliwościom naszego mia- 
sta na odcinku budowlanym. 

Doszło do tego, że zad Nierucho- 
mości musiał pożyczyć od Wydziału Ko 


REM a a 
Nawarzyła sobie piwa 
sprzedając piwo 

po nadmiernych cenach 
tak zatwar= 


ewicz, właścicielka restauracji w Pa- 
anicach przy ul. Warszawskiej 29. 
Za wprowadzenie w obrót mięsa z po- 
tajemnego uboju deleg: „ Komi- 
sji Specjalnej ukarała ja grzywna 150 
tys. złotych. Gdy ponownie dokonano 
kontroli, okazało się, że Juszkiewiczo- 
wa pobiera nadmierne ceny za piwo. 
Wymierzono jej więc jeszcze 200 tys. 
złotych mrzywn 
Ponadto Kom 
po 100 t złotych 
Borkowskiego (Fomasz: 
szawska 2) za odmowę spr 
oraz Tadeusza Rejzę, właściciela 
pu galanteryjnego w Ozorkowie (Rynek 
nr. 20) za odmowę sprzedaży kretonu. 
Władysław  Rechciński, właściciel 
sklepu rzeźnickiezo w Rzęowie przy ul. 
Nowy Rynek pobierał nadmierne ceny 
za mięso, ukrywał towar, za co ukarano 
go grzywna w wys: 50 tys. złotych. (s) 


Uwaga, zakłady pracy! 


Wydział Handlu przy Zarządzie Miej- 
skim wzywa zaklady pracy do odbioru 
kuponów kontrolnych i bonów tłaszczo- 
wych na październik. 

W przyszłym tygodniu rozpocznie się 
fuż wydawanie żywności, toteż zalecony 
jest pośpiech. 


Kursy języka francuskiego 


zy ul. 
j poło- 
października rb, czteroletnie kursy języ- 
ka francuskiego. — opłata 600 zł. kwartalnie, 
oraz wykłady literatury + filologii, jak rów- 
nież odczyty na temat cywilizacji francuskiej 


bi 


a ukarała, 


dokonywane 
nych deklaracji i zaświadczeń 
mych rencistów 
Dla tych rencistów, których formalnoś 
ci zostały załatwione, rozpoczęła się już 
wypłata rent według nowej skali. W; 
lu z nich otrzymuje renty w wysokości 
do 12 tysięcy zł. miesięcznie (renty w. 
padkowe). Wysoko: starczych, 
przy przeciętnym zarohku 26 tys. zł. — 


w miarę wpływu odnoś. 
$ od sa 


każdego członka rodziny, pozostające- 
ġo na utrzymaniu rencisty. 

Dalej w ZUS-ie zapewniono nas, 
do końca rb. wszystkie sprawy rem 
tów łódzkich zostaną załatwione, św. 
czenia wypłacone będa w podw onejął 
wysokości wraz z różnicą za poprzed- 
nie miesiące. 

Wynikało by z tego, że wszystko od- 
bywa się w ZUSsię sprawnie i gładko, a 
ubezpieczeni renciści właściwie sami 
są winni temu, do tei pory nie Wy- 
płacono im podwyższonych rent. 

Od zainteresowanych rencistów, prze- 
ważnie ludzi starych. steranych życiem, 
Otrzymujemy nak odmienne informa 


munikacji wagon cementu, gdyż w ma-|niał 


Pomoc dla najbiedniejszych dzieci 


cje. Wynika z nich, iż aparat adminis- 
tracyjny filii ZUS-u w Łodzi pracuje 


Jeszcze o dostawach materiałów budowlanych 


w Warszawie 


Łódź nie może przegrać walki o całe dachy! 


gazynach miejskich nie hyło ani 
jednego worka! 

Na przyznanych Łodzi 420 ton smoły 
na rb. Otrzymaliśmy dotąd zaledwie 60 
ton, mimo iż sezon zbliża się ku końco- 
wi. Na skutek interwencji Z.N. Centrala 
Handlowa Materiałów Budowlanych 
wydała we wtorek 5 ton smoły, co wy- 
starczy dokładnie na,.. 2 dni! 

Są to fakty skandaliczne, wobeq któ- 
rych władze centralne zajma niewątpli- 
wie właściwe stanowisko. Łódź nie mo- 
że przegrać walki o całe dachy z tego 
powodu, że dostawa materiałów budul- 
cewych nie Stoi na wyskości zada- 


już 


STR. 5 


Dlaczego renciści czekają 


na wypłatę podwyższonych od 1-go stycznia świadczeń? — Zwłoka w przeliczeniu 
rent naraża weteranów pracy na niepotrzebne trudności i kłopoty 


zbyt powolnie i często przetrzymuje 
sprawy, które dawno już winny być za- 
latwione. 

Dla starców - rencistów, 
dów pracy zwłoka chociażby krótka 
oznacza poważne trudno materialne. 
Dla mich każdy dzień ma wielkie zna- 
czenie. Dlatego wydaje nam się, iż roz 
sądnym było by, aby urzędnicy ZUS-u 
zadali sobie nieco wiecej trudu i pode- 
szli bardziej życiowo do tei weżnej 
sprawy. Jeżeli zaś nie sa w stanie po- 
dołać ohowiazkom w krótkim czasie, 
należało by na okres przejściowy zaan* 
rwać dodatkowy personel. 

Nie wolno zapomnieć, iż renciści — 
to ludzie niezaradni, często chorzy i że 
głównym, a niekiedy jedynym źródłem 
ch utrzymania, są właśnie renty! (cis) 


Inauguracja Sezonu 


w Filharmonii łódzkiej 

Jurto, w piątek, o godz. 19,30 Filharmonia 
Łódzka inauguruje nowy sezon koncertem 
symfonicznym znakomitego skrzypka polskie 
go Tadeusza Wrońskiego. 

Wroński, który niedawno powrócił do kra- 
ju z Belgii, gdzie odbywał studia wirtanzow- 
skie, wykona z towarzyszeniem orklostry kon 
cert skrzypcowy A-dur Karłowicza, 

Poza tym w programie pelna pogody II 
Symfonia Brahmsa i scherzo symfoniczne Ro 
ger-Ducasse'a. Dyryguje Włodzimierz Ormie 
ki. 

Przedsprzedaż biletów w kasie Filharmonii 
(Narutowicza 20) w godz. 10—13 i 17 — 19.30. 
Bilety dla członków Zw. Zaw. rozprowadza 
Wydział Kulturalno - Oświatowy O. R. Z. Z. 
(Traugutta 18), 


. . STi 

Już się myśli 
o remontach szkół w 1950 r. 
Nauczone przykrym doświadczeniem 
z roku bieżącego, władze szkolne odby* 


ły już wczoraj pierwszą konferencję 
wstępną z udziałem instytucji budowla 


dla inwali- 


nych w sprawie remontów  łódzkicw 
szkół w roku 1950. 
W przyszłym tygodniu odbędzie się 


druga konferencja, na której usfali 
dokładne plany akcji remontowej szkół 


(kì 


łódzkich. (se) 


Ciepłą odzieżiobuwie 


roboty. 
akcje, których 
szkolnej i 
Zbliża się zima, C 


celem jes 
najbiedniejszym 


prz 


więc już pomy 


„|Śśleć o w 
„| wie, Y, przy 
większej liczbie dzieci w jednej rodzie 


nie nie zawsze udaje 
leżycie wyekwipować s 
Tutaj 


Licznym kobietom, które nie posiada- 
je żadnego zawodu, a pragną wyuc: 


się jakiegoś fachu, z wybitną pomocą 
przychodzi Liga Kobiet. 
Organizuje oma mianowicie na tere- 


nie naszego województwa szereg kur- 
sów praktycznych, które dla uczestni- 
czek są prawdziwym dobrodziejstwem. 
| Tak np. w Zduńskiej Woli prowadzo 
ne są dwa kursy konfekcyjne, w Radom 
sku jeden, mieszkanki Sieradza i Przed 
borza uczą się na kursach tkac] 
włosiankowych, w Wieluniu natomi. 
na prowadzonym tam kursie kobiety. 


otrzymuia wiadomości z zakresu ta- 


yjście z pomocą najbiedniejszej dziatwie 
rodzicom. 


„|lacej 


Kursy gotowania w fabrykach 


Kobiety zdobywają zawód 


Qżywioną działalność rozwija L.K. w Łodzi 


Š% 


e 


im państwo i społeczeństwo, przezna- 
czając na te cele duże sumy pieniężne. 
Tak np. na początku rku Szkolnego 
wladze Komitetu Łódzkiego PZPR wy- 
asygnowały dla najbardziej potrzebu- 
młodzieży robotniczej sumę 3 
milionów złotych. 


picerstwa. Ogółem w województwie 
łódzkim prowadzi się ohecnie 15 tego 
rodzaju sów nauki zawodu. 


Po zakończeniu kursów uczestniczki 
zostaną zatrudnione w 


spółd 

i a nie tylko w u 
atnio działalnością 
swą objęła również dziedzinę prowadze 
nia wzorowego gospodarstwa domov;e- 
go. W siedmiu łódzkich zakładach pra 
cy zorganizowane kursy wzrowego f0- 
towania i racJjnalneqo odżywiania. Wy 
klady, odbywające się w świetlicach fa- 
brycznych, cieszą się dnżę popułarnoś- 


otrzyma na zimę dziatwa szkolna w Łodzi. — Akcja 
dożywiania i pieniądze na podreczniki 


Komitety Rodzicielskie przy szkołach łódzkich maja obecnie pełne ręce 
Z rozpoczęciem roku szkolnego zaczęły się bowiem również 


Nie koniec na tym. Rozpoczęto równo 
cześnie akcję dożywiania  miodzieży 
szkolnej, przy czym potrzebne w tym 
celu fundusze oddano już w więks i 
do dyspozycji szkół, jak też przedszkoli. 

Ponadto w tym tygodniu już przystąpi 
się do udzielania pomocy rodzicom 
Sbarczonym licznym potomstwem. Ko- 
mitety Rodzicielskie dysponują łaczhie 
sumą półtora miliona złotych, która w 
zależności od potrzeb i liczebności dzie* 
ci przyznawana będzie rodzicom w wy- 
sokości od 6 do 12 tysięcy złotych. 

Zaznaczyć należy, że jest to na ra 
zapoczątkowanie tego 


azie 
rodzaju akcji, 


gdyż w miarę napływania dalszych 
kwot, przydzielanie zapomóg będzie roz 
szerzome. 


Pomyślano również o pomocach szko] 
nych. Na ten cel przeznaczono w tej 
chwili 900 tysięcy złotych. Z sumy tej 
każde dziecko, które natrafia na trud- 
ności finansowe przy zakupach książęk 
czv zeszytów, Strzyma ©d 500 do 1000 
złotych. Akcja ta rozpocznie się od naj 


„| bliższego poniedziałku. 


Komitety Rodzicielskie, w których po 
większej części zasiadają przedstawi- 
ciele świata pracy, dbać będą o to, aże- 
by przy udzielaniu pomocy pieniężnej 
nie pominieto żadnego dziecka, które 
na pomóc tę zasługuje. 

Nadchodząca zima mie może zastać 
żadnego dziecka bez potrzebnej mu 


cia wśród robotnic. (ks) 


ciepłej odzieży, czy obuwia! (Kł) 


STR. 6 


Nasi przodo 


wnic 


Y 


ANNA WYPŁOSZ 
To nie lada zaszczyt mieć 18 lat i jedno- 
cześnie tytuł czołowej przodownicy pracy! 
Słusznie więc koleżanki z PZPB nr. 9, nawet 


Starsze i doświadczone 
ją o niej z dumą. 

— O, nasza Anka, to zuch dziewczyna! — 
mówi kierowniczka zespołu, biorącego udział 
w konkursie o tytuł najwyższej jakości — 
ob, Helena Szewczyk. A obecni przy tym maj 
strowie potakują z aprobatą. 

A tymczasem bohaterka tych owacji uśmie 
cha się zażenowana i wtrąca nieśmiało, 

— Czy ją naprawdę na to zasłużyłam... 
Przecież praca to mój obowiązek. A obo- 
Asa trzeba spełniać solidnie | jak najle- 
piej. 
"Taką jest Ania, zwycięzca młodzieżowego 
współzawodnictwa pracy w PZPB nr, 9. 
Wesoła į żywa jok iskra, a jednocześnie opa 
nowana przy pracy i skupiona jak doswiad- 
czony fachowiec. K 

Brawo Aniu! Powodzenia na nowym eta- 
pie walki nie tylko o ilość, ale także I o ja- 
kość! 

EE DERO ZRZEC ZABEK 


TEATRY 


Im. Stefana Jaracza — „MARIA STUART" 
godz. 19.15. 


KINA 


ADRIA — Świat się śmieje — 16, 18, 20. 

BAJKA — Kurhan Małachowski — 18, 20. 

BAŁTYK — Ali Baba | 40-tu rozbójników — 
film w kolorach natural 17, 19, 21 

GDYNIA — Aktualności. 

HFL — Postrach mórz — 16, 18.20 

MUZA — Kino nieczynne z powodu remonta 

POLONIA — Harry Smith odkrywa Amery- 
kę — 17, 19. 21 


tkaczki, opowiada- 


== 


PRZEDWIOŚNIE — Antoni 1 Antonina — 
16, 18, 20. 

REKORD — Delegat floty — 16, — Słońce 
wschodzi — 18, 20. 


ROBOTNIK — Cyrk — 16.30, 18.30, 20.30. 
ROMA — Dzieci z jednego podwórka — 18, 


20 

STYLOWY — As wywiadu — 16, — Za Wa- 
mi pójdą inni — 18, 20. 

ŚWIT — My ż Kronsztadu — 18, 20. 

TĘCZA — Harry Smith odkrywa Amerykę 
1680. 18.30. 20.30 

TATRY — Skarb — 16, 18. 20. 

WISŁA — Dlabelska Grań — 17, 19, 21. 

WŁÓKNIARZ — Śpiewak nieznany — 10.30. 
18.30. 20.30. 

WOLNOŚĆ — Diabelska Grań — 16, 18, 20 

ZACHĘTA — Młoda Gwardia, II seria — 
16,30, 18.30, 20.30, 


CDKA traci punkt 


Dynamo s'ęga po tytul 

80 tys. widzów przyglądało się wczoraj nie 
zwykle ostrej, ale też interesującej grze, ja- 
ką stoczył CDKA z moskiewskim Torpedo. 
Mecz zakończył się wynikiem remisowym 2:2 
(1:1), przy czym bramki dla CDKA zdobył Fie 
dotow, a dla Torpedo Nieczajew. 

CDKA znów stracił cenny punkt. tym sa- 
mym moskiewskie Dynamo staje się Coraz 
pewniejszym kandydatem na mistrza ZSRR. 

W tabelce prowadzi Dynamo (Moskwa), ma 
jąc 47 pkt, podczas gdy CDKA posiada 44 
pkt, mając także o 1 grę więcej. Torpedo 
znajduje się na 5 miejscu z 39 pkt. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


LEKARZE NAUKA 


Dr BILIŃSKI chorooy | NOWOCZESNYM sy 


serca —wznowił przy | stemem «roju szycia 
jęcia 11 — 14. Legio- | modelowania naucza- 


WIA 7633 | ja Południowa 20—40. 
8559 
Kupno - Sprzedaż 


KURSY kroju, szycia, 
modelowania - Instytu 
tu Przemysłowego. Za 
pisy Stalina 7. 


ZEGARKI złoto, sre 
bro, kamienie, kupna . 
sprzedaż, „Omeęgn'* 
Piotrkowska 4 

OWCZARKI alzackie 
11 tygodniowe tanio 
sprzedam Al. 1 Maja 
7 m. 2. 4794 


FORTEPIAN  Blithne 


1656 
<200'arowanie pracy 


POTRZEBNA pomoc 
domowa. Referencje 
pożądane. Zachodnia 
36 m. 5 7666 
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DAŁ SIĘ REWANŻ 


Piłkarze ŁKS Włókniarz pokonali reprezentację 4:3 (3:0). — 
Bramkarz omal nie spowodował porażki ligowców 


ŁKS Włókniarz wygrał. Wygrał, ale z 
w.elkim trudem. A niewiele brakowało, 
żeby zszedł z boiska pokonany. Wcale nie 
dlatego, że źle grał, Bynajmniej, jak na 
mecz towarzyski zupełnie nieźle poczynał. 

Przegrałby tylko dzięki jednemu za- 
wudnikwi — bramkarzowi, który po 
przerwie zastąpił Szczurzyńskiego. Kwa- 
sek (tak się ów nieszczęsny bramkarz na 
zywa) mógł zaprzepaścić cały dorobek 
drużyny i. jak się to mówi, zarwać mecz. 
Zwłaszcza że reprezentacja w drugiej czę 
ści meczu nie na żarty dobierała się do 
skóry przeciwnika. Radz'my jednak, przy 
najmniej, na razie, nie korzystać z usług 
Kwaska w poważniejszych meczach. z 
uwagi na to, że po spotkaniach tych mi- 
na może być bardzo kwaśna. 

W drużynie ŁKS wprowadzono pewną 
innowację polegającą na tym, że na le- 
wym skrzydle zagrał Janeczek, a jego 
partnerem był Łącz. I przyznać trzeba, 
że próba ta wypadła nazwyczaj pomyśl- 
nie. Obydwaj porozumiewali się bardzo 
dobrze, co korzystnie odbijało się na ak- 
cjach całego napadu. 

Po raz pierwszy zagrał 


też Baran. 


Chcieli opieczętować halel... 


Gdy św. Biurokracy zabiera się do sportu 


Jak wiadomo, w nadchodzącą sobotę ma 
się odbyć uroczysta akademia połączona z ot- 
warciem odbudowanej hali sportowaj ra W.- 
dze Tymczasem, co się wokół tej hal 
dzieje, niech Świadczy poniższy fakt. 

Wczoraj przybyła tam komisja Nadzoru 
Budowlanego, którą stwierdziła w orotokóle, 
ż ji zapasowych 2d strony 
do ubikacji winno się znał 
dować na zewnątrz hali, szatnia winna być 
wewnątrz hali", 

Wobec tego, że „wykonanie robót jest nie- 
zgodne z planem zatwierdzonym przez Nad- 
zór Budowlany, komisja poleca wykonanie 
robót zgodnie z powyższym planem“ > 

A więc oznacza to. że trzeba wybić jeszeze 
wejście od strony północnej, przebudować u= 


Kolarze 


E z 4 
Dwie ogólnopolski 
W nadchodzącą niedzielę mieć będziemy w 
Łodzi dwie bardzo ciekawe imprezy olar- 
skle. Jedna z nich — to drużynowy wyścig o 
mistrzostwo Polski na terze. Wyścig ten miał 
się odbyć w Krakowie, ze względu jednak na 
zajęty w tym dniu tor, powierzono go Łodz:. 
W godzinach rannych natomiast odpędzie 
się ogólnopolski wyścig szosowy dla posiada- 
czy kart wyścigowych na dystansie 75 km. 
Zwycięzca tego wyścigu otrzyma jako nalep 
szy kartowicz nagrok 1949 szarfę PZKol. Każ 
dy okręg może zgłosić do tej imprezy dowol- 


Równocześnie z mistrzostwam: świata w ko 
szykówce i siatkówce, odbywały się w Pra- 
dze obrady Kongresu Międzynarodowej Fede 
racji Piłki Siatkowej, które obecnie zostały 
już zakończone. 

Kongres postanowił powierzyć organizację 
przyszłych mistrzostw Europy w siatkówce 
Francji. Mistrzostwa te odbędą się w roku 
1951 w Paryżu, gdzie jednocześnie będzie ob 
radował przyszły kongres FIVB. 

Postanowiono również. że mistrzostwa 
świata w koszykówce rozegrane zostaną w 


POTRZEBNA pomoc POTRZEBNA pomoc 
nica domowa. Referen domowa 6-go Sierpnia 
cje. Kilińskiego 116/18 m. 3 7654 
m. 19. 4795 POMOC domowa po- 
POTRZEBNA zdolna trzebna. Referencje. 
pracownica do robót Piotrkowska 128 m. 6 
ręcznych na drutach. | 7663 
Zgłaszać się 10—12. POTRZEI EA 
Warunki do- 


Piotrkowska 88 drugie | domowa. 
podwórze na lewo_pra | 
cownia. 


ra | 


Pra (pr A, 
Big bře, Legionów 33 m. 9 


4796 
ZAGUAIONO 


ZAGUBIONO książe 
czkę _ Ubezpieczalni 
Społecznej. | Wojcie- 
Wacław, Fel- 


go 12. 


Budowla 


siębiorstwo 
ne Łódź, ul. Piotrkow 
ska 171 zatrudni mura 
rzy i cieśli. Dla przy- 
jezdnych kwatery za- |chowski 


pewnione. 5 |sztyńsk 
POTRZEBNA pomoc| 

domowa Próchnika 27 |Z 
m. 21. Krybus. 4799 mację 


BI 


O. legity. 
Ubezpieczalni 


5. 
ra sprzedam. Piotrkow |POTRZEBNA pomoc 


pomoc Społecznej Jarząbek 


domowa. Sienkiewicza 
40 m. 9. 1668 


ska 25 tel. 264-20, 
894 


Łódź, Klo- 
7664 


a | Zdzisław. 
7665 nowa 16. 


Okres przymusowej przerwy nie był zno 
wu tak dlugi, żeby mógł się odbić na for 
mie tego zawodnika. Nadal jest niezawod 
nym punktem ataku. 

Z zadowoleniem stwierdzić trzeba, że 
„Makuś* z meczu na mecz wypada coraz 
lepiej. Co najważniejsze, znowu strzela 
celnie jak niegdyś, a najlepszym tego do- 
wodem jest zwycięska bramka, zdobyta w 
fenomenalny sposób. Przestał się ba 
żrmglera i gra jak artysta (nie mylić 
aktorem). 

Trudno było by kogoś wyróżnić z re- 
prezentacji. Może najbardziej mógł sę 
podobać Szaliński w roli stopera. Atak 
snuł się po boisku jak mgła. Mgliste były 
też jero zagrania. Nie potrafił wypraco 
wać żadnej akcji, a juź z reguły gub ł piłkę 
pod bramką. Wszystkie trzy bramki pa- 
dły raczej z pojedyńczych wypadów, 

Pierwsza połowa gry upływa pod zna 
kiem przewagi ŁKS. Już pierwsza minuta 
przynosi prowadzenie „czerwonych“, któ 
rzy zdobywają bramkę ze strzału Łącza. 
W 16 min. wynik ten podwyższa Hogen- 
dorf, zdobywając drugi punkt. 

Minutę później następuje bardzo efekto 


bikacje i szatnie. I wszystko w przeddzień 
otwarcia hali!. 

Zastanawiające, że urzędnicy ci nie wie- 
dziel! o tym, że remont hali przeprowadzany 
był przcz osiem miesięcy i że w ciągu tych 
8 miesięcy ich obowiazkiem było zgłaszanie 
uwag w wypadku, gdyby roboty prowadzone 
były „niezgodnie z płanem zatwierdzonym 
przez Nadzór Budowlany". Nie odwiedziw- 
szy budowli w ciągu ośmiu miesięcy ani ra- 
zu, dopiero teraz przypomnieli sobie o jej lst- 
nieniu po to, żeby sportowcom rzucać xłody 
pod nogi. 

A dodać trzeba o pewnym pikantnym szcze 
góliku. Otóż urzędnicy ci chcieli nawet ha- 
„ opieczętować!!! Bardzo byloby %!e, gdy= 


I 


Co uchwalili siatkarze? 


Następne mistrzostwa świata w ZSRR 


liszewski Józef, Po- |rii Gdańska 113 m. 14 
łudniowa 34. | 7657 1668 
POTRZEBNE _natych | POSZUKUJĘ pokoja 
miast pracownice tyl- | sublokatorskiego, ew. 
ko pierwszorzędnie ro- |zamiana na pokój w 
biące na drutach. Sien | Rabce. Oferty sub — 
kiewicza 33 m. 4. „Księgowa* „Prasa“ 
1667 | Piotrkowska 55. 898 

UWAGA! 

Potrzebni szewcy, ROŻNE 

cholewkarze. PRACOWNIA FUTER 
Spółdzielnia Jaracza 12 przyjmuje 
im. Karola wszelkie zamówienia 
„Świerczewskiego | wehodzace w zakres 
-|bódź, ul. Jakuba 16. | kuśnierstwa. 4791y 


by św. Biurokracy wziął się do uprawiania 
sport! 


na start! 


e imprezy w Łodzi 


ną_ilość zawodników. 

Jeśli chodzi o ŁKS Włókniarz, klub zgła- 
sza na drużynowe mistrzostwa Polski 2 zespc 
ły, osłabione jednakże brakiem Beka, który 
jak wiadomo, złamał rękę w Pardubicach. 

W wyścigu dla kartowiczów z ŁKS Włók: 
niarz startować będą m. in. Ulik, Zarzycki. 
Gaszewski, Olczyk, Perliński. Wyścig ten roz 
grywany będzie prawdopodobnie na szosie 
do Sieradza. Start projektowany jest na pla- 
cu PORE a meta przed parkiem We 
necja. 


roku 1952, przy czym pierwszeństwo w ubie 
ganiu się o ich organizację przyznano Zwi: 
kowi Radzieckiemu, tegorocznemu zdob: 
tytułu mistrzowskiego. 

Jako najbliższą imprezę o charakterze m'ę 
dzynarodowym postanowiono zorganizować 
mistrzostwa kontynentu w roku 1950. 

W wyniku wyborów do władz Federacji ja 
ko wiceprezes wszedł delegat Polski — mer. 
Nawrocki. Ponadto inż. Wirszyło został prze 
wodniczacym Komisji Technicznej. 


ZAGUBIONO lęgity- 
macje Związku Žawo- 
dowego nr. 279169. Ka 


POKÓJ ż kuchnią 
śródmieście zamienię 
na podobne na _peryfe 


4198 | fAFTUJE ręcznie i 
maszynowo sztandary, 


LOXALE 


POKÓJ kuchnia odstą | sukienki itp. Seredyń 
pię za zwrotem kosz- |ska, Łódź, Piotrkow- 
tów remontu. Piwna 6 |ska 275. 868k 


wne zagranie Janeczka, Łącza, i Barana, 
które ten ostatni wykańcza bardzo ładną 
bramką. Jest 3:0. Wynik ten pomimo nie 
ustannej przewagi ŁKS, nie zmienia się 
już do przerwy. 

Druga część gry — to zupełnie zmiana 
sytuacji. Inicjatywę bierze całkowicie w 
swe ręce reprezentacja. Napad jej ciągle 
gości pod bramką ŁKS, niestety, nie po- 
traf! tej przewagi zadokumentować cy- 
frowo. 

Trzeba było czekać pełnych 30 miną 
nim reprezentacja zdecydowała się zdo= 
być pierwszą bramkę. Uzyskał ją z winy 
bramkarza Szydzisz w 31 min. 

Minute później Smul'k egzekwuje rzut 
rożny. Piłkę chwyta Kwasek i — lądu- 
je z nią w.. bramce. Jest już 3:2. 

Dopingowany przez publiczność atak 
reprezentacji czyni co może, by popra- 


wić wynik. I chociaż nie schodzi z pola 
ŁKS, nie może zdobyć się na s'Iniejszy 
strzał. 


Ale w 35 min. z pomocą przyszedł Kwą- 
sek. W pewnej chwili w wybiegu łapie 
dośrodkowanie Smulika. nakrywa p'łkę i 
czyni z nią tzw. kozła. Gdy jednak skoń- 
czył ten popis gimnastyczny, piłki już ko- 
ło niego n'e było. Trzepotała się w bram- 
ce. Ten wyrównujący punkt zdobył Ko- 
złowski, 

Ostatnie 10 min — to drugi oddech 
ŁKS, Piękne akcje kończą się najpiekniej 
szn bramką dnia, zdobytą przez Łącza, 
który górne pod'mia Barann „nożycami* 
do: tyhu zamienia na zwycięską bzamkę. 

Sędziował bez zarzutu ob. Walczak. Pu 
bliczności ok 6 tys. 

RS 


Sezon nadchodzi... 


Pingpongiści Związkowca - Zrywu myślą 
już o nadchodzącym sezonie i w tym celu 
zwołują pierwsze zebranie swej sekcji na 
dzień 23 bm. o godz. 19 w lokalu przy ul, Po- 
gonowskiego 82 Na zebranie winm przyjść 
zawodnicy dawnych klubów F:lmowca, Pocz- 
towcea, Płomienia, TUR-Chojny, Skóry i Dru 
karza. 


Kto z kim 


gra na odbudowę Warszawy 


Sportowcy Zduńskiej Woli pragnąc się przy 
czynić do odbudowy stolicy, organizują o go 
dzinie 17-ej w nadchodzącą sobotę zawody pił 
barskie Bawełna — Dziewiarze. 


. 

W piątek natomiast o godz. 16.30 odbędzie 
się w Łodzi na boisku w Parku Ludowym in 
teresujący mecz na odbudowę Warszawy mię 
dzy pracownikam: Atelier Filmowego a dyrek 
cją i administracją Wytwórni Filmów Tabu- 
larnych. W meczu udział weżmie szereg wy- 
bitnych osobistości filmowych. 

Am GIŻE 

W niedzielę na stadionie ŁKS Włókniarz o 
godz. 9 grają pracownicy fizyczni przeciwko 
pracownikom umysłowym PZPDz, im. Mare 
cina Kasprzaka, 


Biorą się do pracy 
przed spotkaniem z Po'ską 


Przygotowując się do występów w Polsce 
i na Węgrzech, pięściarze Czechosłowacji ro- 
zegrają kilka eliminacyjnych spotkań. które 


| posłużą do ustalenia składów drużyn. mają- 


cych wystąpić w obydwu krajacn. 

Pierwszym spotkaniem eliminacyjnym bę- 
dą zawody w Pradze w dniu 25 bm. Dalsze 
eliminacje przejdą bokserzy CSR na zawo- 
dach w Brnie t Bratysławie. 


GŁ » 
Wyścigi kobiet 
odbędą się we Wrocławiu 
W nadchodzącą niedzielę ZKS Stal = Pa- 
fawag obchodzić będzie we Wrocławiu swo= 
je święto klubowe, nad którym profektorat 
obejmuje cała załoga Pafawag. Wśród licz- 
nych imprez odbędzie się po raz pierwszy w 
Polsce wyścig kolarski na 6 klm dla... ko- 

biet. 


, Potrzebni 


rozwoziciele gszet 


powyżej lat 18 
Z WŁASNYMI ROWERAMI. 
Zgłaszać się do Wydz. Personalnego 
RSW „PRASA“, Łódź, ui. Piotrkow- 
ska 68, 397- 
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